KONFERENCJA SPRAWOZDAWCZO-PROGRAMOWA ZZG W POLSCE  LW ”BOGDANKA” S.A. W DNIU 11.02.2012 r.
SPRAWOZDANIE ZARZĄDU Z DZIAŁANIA                                      W LATACH 2010-2011r.

SZANOWNI ZEBRANI ! KOLEŻANKI I KOLEDZY

Mija kolejny okres działalności naszego związku tzn. kolejne 2 lata w okresie 2010-2011r. Te dwa lata należy ocenić i wyciągnąć wnioski.
 Każdy okres jest inny, problemy takie same. Zmienia się rzeczywistość w jakiej trzeba nam działać. Zmienia się sposób rozwiązywania problemów. Od 3 lat nasza firma jest firmą prywatną. Prawo pracy obowiązuje takie samo w firmach prywatnych jak państwowych. W naszym przypadku nasza działalność została mocno skomplikowana, głównie z dwóch powodów:

 - Pierwszy jak już wspomniałem spółka jest od 3 lat na Giełdzie Papierów Wartościowych, a to powoduje ograniczenie przypływów informacji niezbędnych do rzetelnych dyskusji z Zarządem Kopalni. Czarę goryczy dolewa fakt, że zostaliśmy zobowiązani do zachowania tajemnicy na tematy finansowe i inne mające wpływ na kurs akcji. Zarząd Kopalni tłumaczy się, że on również został zobowiązany do tego samego. W tej sprawie czekamy na opinie prawne. 
Chcemy wiedzieć na ile Zarząd Kopalni ma prawo ograniczać dostępu informacji niezbędnych do działalności związkowej i czy może wyciągać konsekwencje w stosunku do kierownictwa związkowego, w tym nawet zwolnienia z pracy. Ta sprawa bardzo utrudnia dyskusje z załogą kopalni. Ludzie chcą wiedzieć co się dzieje i dlaczego,  a my nie zawsze możemy wszystko powiedzieć czy napisać. Taka sytuacja przypomina kneblowanie ust. 
- Drugim problemem naszym zdaniem jest, ze wszelkie działania Zarządu    i Rady Nadzorczej są podyktowane osiągnięciem jak największego zysku. Sama walka o zysk jest normalna, ale trzeba zadać sobie parę pytań. Dużo zysku to ile? 100, 200, może 500 mln. Można to pogodzić. Akcjonariusze kupili sobie akcje i oczekują zwrotu zainwestowanych pieniędzy, ale są jeszcze pracownicy którzy te zyski wypracowują. Należy to uczciwie pogodzić.
SZANOWNI  ZEBRANI  !
Związki Zawodowe to potężne organizmy, które mają bardzo duży wpływ na środowisko w którym działają. Są bardzo często jedyną ostoją zabezpieczeń podstawowych potrzeb finansowych i socjalnych pracowników. 

Dzisiaj są zaciekle zwalczane przez pracodawców i rządzących i to w skali całego kraju. Wszyscy wiemy co się dzieje w firmach w których nie działają związki zawodowe.

Nie trzeba daleko szukać. Wystarczy się przyjrzeć firmom które działają  u nas na kopalni. Wszyscy wiemy, że tam płaci się jak chce i komu chce. Pracownicy maja prawo milczeć. Większość z Was wie jakie prawa maja ekspedientki w sklepach czy pracownicy w firmach budowlanych. Każdy tu       z siedzących ma w najbliższym sąsiedztwie znajomych lub w rodzinie najbliższych pracujących w takich firmach i wie o czym mówię. 
2 lata temu podczas Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej mówiłem, że obecnie jest w Polsce 17 organizacji pracodawców, dzisiaj wiem, że jest ich 28. Mówię o tym dlatego, że mamy do czynienia z olbrzymią manipulacją społeczną. Ci sami ludzie mówią po co Wam Związki Zawodowe, ale sami sobie zakładają związki. Im są potrzebne, a ludziom pracy najemnej nie. Mają pieniądze i wpływy w mas-mediach, a w ostatnich 4 latach przyzwolenie polityczne. Te działania w dużej mierze dotyczą również naszej kopalni i niestety trafiają do dużej rzeszy załogi.
KOLEŻANKI I KOLEDZY !
Zacząłem od wstępu który przybliża płaszczyznę działalności związkowej w różnych aspektach. W działalności związkowej to nie miejsce na płacz i lament. Raz jest lepiej raz gorzej. 
Działacz związkowy musi być przygotowany na różne sytuacje. Musi nie raz znosić razy i te słuszne i te nie słuszne. W końcu nikt nas nie zmusza być działaczem związkowym, tylko ktoś musi to robić. Brak |Związków Zawodowych prowadzi w prostej linii do wynaturzeń w działalności pracodawców. Trzeba również prowadzić stałą walkę ze świadomością pracowników, ale o tym w dalszej części.

SZANOWNI ZEBRANI !

Każdy statut związkowy w pierwszym punkcie za najważniejsze przedstawia dbanie o miejsca pracy. 
Na drugim miejscu są warunki pracy i płacy. I słusznie, ponieważ jak nie ma pracy to wszelkie inne działania są bezprzedmiotowe. W roku 2010 udało się wynegocjować przeciętne średnie miesięczne wynagrodzenie na poziomie wzrostu 3,6%, przy czym niestety większość poszła w premię co wywołało wiele napięć wśród załogi. Jedni którzy dostali  extra-premie tzw. nagrodę doraźną, siedzieli cicho, inni złościli się, że ktoś dostał premię kosztem całego funduszu płacowego, ze wspólnej kasy. 
Dochodziło do tego, że podczas masówek w lutym 2011r. pretensje mieli nawet ci co dostali po kilka tysięcy złotych, tylko do tego nie chcieli się przyznać. Proszę nam wierzyć, że to dotyczyło całych oddziałów, a nie pojedynczych osób. Szkoda, że o tym fakcie dowiedzieliśmy się zbyt późno. Rozumiemy, że Zarząd Kopalni być może powinien mieć możliwość przydzielać extra premie. Tylko ma być to jawne. Prawo mówi o tym, że takie premie musza być uzgadniane ze Związkami Zawodowymi. Chodzi tutaj o zasadę za co?, komu? ile?. Inaczej takie pieniądze płacowe nie będą podlegać kontroli związkowej. A chodzi 0,5%. Ktoś powie mało. Przy średniej miesięcznej wzrostu podwyżki na poziomie 3,6% to  bardzo dużo. Jeszcze gorzej będzie wyglądało przy wzroście w 2011 3,5%. Znaczy to , że 1/7 płacy nie ma żadnej kontroli związkowej.
KOLEŻANKI I KOLEDZY !
Rok 2011 był bardzo trudny z wielu względów. W kwestiach płacowych już 17 grudnia 2010r. związek pismem zwrócił się do Zarządu Kopalni o ustalenie wzrostu średniego przeciętnego miesięcznego wynagrodzenia o 8% na 2011r. Warto wspomnieć, że Zarząd Kopalni otrzymał pismo, że w razie nie zawarcia porozumienia,  Zw. Zaw. wejdą w spór zbiorowy z pracodawcą.              Po kilku spotkaniach wiadomo było, że nie dojdzie do porozumienia. Zarząd stwierdził, że rok 2011 będzie bardzo trudny ze względu na bardzo duże inwestycje i nie będzie go stać spełnić naszych oczekiwań. My staliśmy na stanowisku, że inflacja rośnie i może my się zgodzić na wzrost płac nie mniejszy niż poziom inflacji. 
Doszło do wydarzenia które nie miało precedensu w historii kopalni. Otóż Pan Prezes wydał zarządzenie regulujące płace w 2011r. Przy okazji zapomniał o premii zastępując ją słowem „elastyczna polityka premiowa”, zapomniał również o „wczasach pod gruszą”. To zdarzenie stronę społeczną wyprowadziło z równowagi. Przeprowadziliśmy na wszystkich polach i wszystkich zmianach, masówki  w których staraliśmy się te sprawy przybliżyć. 
Trzeba bardzo wyraźnie powiedzieć, było krok od strajku. Rozpoczęły się normalne negocjacje. Trwały one prawie co dzień. W końcu 23 lutego 2011r. podpisaliśmy porozumienie płacowe na 2011r. Przypomnę tylko, że średnie miesięczne wynagrodzenie ustalono na wzrost o 3,5% a stawka zasadnicza o wzrost 6%. Dzisiaj zdania na ten temat są podzielone. 

Czy trzeba było podpisać porozumienie, czy iść w kierunku strajku? Tego nikt nie jest w stanie do końca ocenić. Decyzja o strajku musi być bardzo wyważona. Trzeba wziąć pod uwagę wszystkie aspekty takich decyzji. 
Podam przykład. Na kopalni jest ponad 1200 osób na umowy czasowe i na nich nie ma co liczyć. Zresztą,  trudno się temu dziwić.  Dalej. Dotychczas w referendum brało udział ( a było ich kilka) ok. 70-80% zatrudnionych na dany dzień. Biorąc pod uwagę te 1200 osób ( takiej sytuacji jeszcze nie było) istniało ryzyko, że referendum może nie przejść. Jeszcze inna sprawa to ocena strat i zysków. 
Strajk nie jest płatny. Ile ludzie stracą, ile zyskają. Bo jak mamy zyskać 1-2% a stracić 2 tys, to zawsze są duże dylematy. 
Chociaż nieraz jest tak, że trzeba najpierw stracić żeby później zyskać. Zarząd Związków Zawodowych  w takich sytuacjach ma dużą odpowiedzialność przed załogą. I nigdy nie wie do końca czy robi dobrze czy źle. 
Nie jest tak jak bardzo często słyszymy w telefonach „my załoga”. Prawda jest taka, że jak ktoś mówi my, to jest anonimowy i ma na myśli tylko siebie. Zarząd Zw.Zaw. nie jest anonimowy, a po drugie podejmuje decyzje oparte na podstawie uchwał i ponosi tego konsekwencje zarówno pozytywne jak i negatywne. W tym miejscu trzeba podkreślić, że Związek Zawodowy  posiada osobowość prawną. Ostatecznie przyczyną podpisania porozumienia była obietnica ze strony Zarządu Kopalni , że w czerwcu rusza ściana i Zarząd coś dołoży do płac ok. 1-2 %. Jak to się skończyło wiemy. 
Zakupiono kombajn który tylko z nazwy był kombajnem, a strug ruszył w październiku. Kopalnia osiągnęła najgorszy wynik finansowy od wielu lat               ( zysk) a nasza załoga osiągnęła poziom płac poniżej inflacji. 
Kończąc tę część należy wspomnieć, że rozpoczęły się negocjacje płacowe na 2012r. Jak na razie idą one jak po grudzie. Jest to tylko pozorowanie rozmów. Tym razem nie będzie taryfy ulgowej. Można zrozumieć, że rok 2011 był bardzo trudny ze względów potężnych inwestycji co się wiązało z dużymi wydatkami. Można również zrozumieć, że w tym roku nie wyszedł nam kombajn, strug ruszył parę miesięcy później. Nie możemy się godzić, żeby jedynym podmiotem złego roku byli tylko nasi pracownicy. Akcjonariusze dbają o swoje pieniądze. Jak każdy, to każdy powinien ponosić ryzyko związane z działalnością górniczą. Do sprawy płac jeszcze wrócę przy innej okazji w dzisiejszym sprawozdaniu.
KOLEŻANKI I KOLEDZY!
Jak już wcześniej nadmieniłem najważniejszym jest miejsce pracy. Tutaj trzeba przyznać, że w ciągu ostatnich dwóch lat przy było około 1000 nowych miejsc pracy. To jest ewenement w skali kraju. Trzeba uczciwie przyznać, że dzięki prywatyzacji kopalni nastąpił jej rozwój a co za tym idzie nowe miejsca pracy. Można różnie oceniać prywatyzację, ale jej największym sukcesem jest praca dla młodych ludzi. Również nie należy zapominać, że przy okazji prywatyzacji 4 tyś. ludzi otrzymało darmowe akcje naszej kopalni warte dzisiaj ok. 100 tyś. zł. Są również jej negatywne strony np. na Walnym Zgromadzeniu LW „Bogdanka” S.A. w dniu 10 maja 2011r. przeszedł wniosek Zarządu Kopalni o zabranie prawa do wyboru przez załogę dwóch członków Rady Nadzorczej i jednego członka do Zarządu Kopalni. 
Sprawa obecnie toczy się w sądzie. Trzeba z przykrością  powiedzieć, że na Walnym Zgromadzeni w dniu 10 maja 2011r. poza przedstawicielami zw.zaw. i osobami funkcyjnymi nie było ani jednego pracownika kopalni na 4 tyś. ludzi którzy dostali darmowe akcje. 
Byliśmy w szoku. Wydarzeniem w 2010r. była bezpardonowa walka                     z NWR-nem czeskim potentatem węglowym. Otóż w dniu 5 października             2010 r. powyższa firma ogłosiła wezwanie do zakupu 100% akcji naszej Spółki. Nie wchodząc w szczegóły należy stwierdzić, że istniało bardzo duże niebezpieczeństwo, że nasza załoga może stracić. Np. NWR gwarantowało nam płace na poziomie średniej regionu czyli około 3300 zł. brutto. Jeszcze gorzej wyglądała sprawa naszych akcji które mogły utracić płynność. Nasza Walka toczyła się ponad dwa miesiące. Były spotkania z posłami ziemi lubelskiej, władzami samorządowymi itd. Zaangażowaliśmy media i wszystkich świętych. Udało się po raz kolejny. Warto dodać, że zapewniano nas, że poziom zatrudnienia nie będzie niższy jak w tym czasie. Na kopalni pracowało wówczas 3200 osób. Dzisiaj pracuje 4300 osób. Niech każdy sobie resztę dopowie. Jak widać walka zw. zaw. o miejsca pracy toczy się na różnych płaszczyznach.             I tym razem widać jak na dłoni, że walka bez zw.zaw. byłaby z góry przegrana.
KOLEŻANKI I KOLEDZY!
Kolejny dział to bezpieczeństwo pracy. Trzeba przyznać, że na naszej kopalni te sprawy są w miarę ułożone. Mamy SIP-a który działa w imieniu związków zawodowych. Mamy przedstawiciela w komisji BHP. Jak to zwykle w takim wielkim zakładzie problemy są i będą. Chodzi o to żeby wszystkie sprawy z tym związane  w miarę szybko załatwiać. Nasza kopalnia należy do najbardziej nowoczesnych w Polsce i Europie. Bardzo często maszyna zastępuje ludzi przy pracach niebezpiecznych.

W tym dziale należy zwrócić uwagę na miarę nowe zjawisko, które zostało umieszczone w prawie pracy. Chodzi o mobbing. Po sygnałach od załogi, że to zjawisko zatacza coraz szersze kręgi postanowiliśmy zrobić na ten temat badania. Państwowa Inspekcja Pracy w Lublinie przygotowała nam ankietę. W dniach 10-12 września 2011r. przeprowadzono badania w zakresie mobbingu. Również oceną wyników zajęła się Państwowa Inspekcja Pracy w Lublinie. Są one niepokojące. Ale żeby wyciągnąć wiarygodne wnioski będą one powtórzone w ciągu 2-3 m-cy. Naszym zdaniem i tak osiągnęliśmy sukces ponieważ zjawisko znacznie osłabło. Innym osiągnięciem to fakt, że kopalnia przeszkoliła 120 osób dozoru w zakresie lobbingu. Jak wynika z rozmów, oni tez w większości nie mieli pojęcia o co chodzi.
KOLEŻANKI I KOLEDZY!
Działalność związkowa to szereg różnych problemów które należy rozwiązywać, a których nie sposób ująć w jakieś ramy. Wymienię tylko niektóre: to udział naszych przedstawicieli w komisji wynalazczości, komisji pojednawczej, komisji socjalnej i komisji BHP. To udział w rozprawach kolegium i w końcu obrona pracowników przed zwolnieniem z pracy. Tutaj z dumą należy powiedzieć, że w wielu przypadkach udało się obronić dużo ludzi. Zajmujemy stanowiska w wielu rożnych sprawach np.: opiniowanie  regulaminów pracy, czasu pracy i systemu pracy. Nie sposób wymienić wszystkie. Dzisiaj wymieniamy te najważniejsze.

Przejdziemy zatem do bardzo ważnej sprawy jaką są finanse związku. Bez zabezpieczenia finansowego Związek nie ma szans działać. Osobiście przeżyłem okres lat kiedy trafiłem  do Związku. W tym czasie Związek był bankrutem. Budowa podstawy finansowej trwała ponad 10 lat. Dzisiaj związek ma podstawowe zabezpieczenie finansowe. 
Wspomnę tylko o  ogólnych danych finansowych :

- dochody ze składek wynoszą około 400 tys. zł. rocznie.

- dochody z działalności pozostałej to około 100 tys. zł.

Zarząd Związku rozporządza finansami Związku na podstawie preliminarza budżetowego, który jest przygotowywany przez Prezydium a następnie analizowany i zatwierdzany przez Zarząd.

Preliminarz budżetowy jest podzielony na cztery podstawowe działy:

- koszty działalności organizacyjnej

- koszty działalności socjalnej

- koszty związkowe

Inne takie jak materiały prawne, księgowość, telefony, dzierżawy biura itp.

Ponieważ posiadamy osobowość prawną musimy prowadzić rozliczenia finansowe zgodnie z ustawą o rachunkowości i księgowości. Podlegamy normalnym procedurom zusowskim, kontroli urzędu skarbowego itd.

Szczegółowe preliminarze i ich rozliczenia są dostępne przy dokumentacji sprawozdawczej, jeżeli kogoś interesują szczegóły to bardzo proszę o pytania. Szczegółowe dokumenty księgowe są archiwizowane i podlegają one kontroli Komisji Rewizyjnej, która okresowo to wszystko sprawdza. Jeżeli będą pytania o szczegóły to na nie odpowie księgowa związku koleżanka Maryla Kret.

 Szczegóły za okres dwóch lat zawiera zał. nr 1., który przedstawi księgowa Związku, koleżanka Maryla Kret. 
KOLEŻANKI I KOLEDZY !
Trzecią płaszczyzną jest sprawa socjalna przez niektórych traktowana po macoszemu. W dobie transformacji ustrojowo-gospodarczej ta sfera nabiera jeszcze większego znaczenia. Człowiek nie żyje samą pracą. Musi mieć jakąś odskocznię od codziennego życia. Wspólne spędzanie czasu, wspólne biesiady, wycieczki itd. łączą ludzi i ich pasje. Jest to również okazja do nawiązania nowych kontaktów międzyludzkich, a czasami wymiany poglądów.
 Dzisiaj wszystkie imprezy o charakterze masowym przyjęły na siebie zw. zaw. Najwięcej takich imprez organizuje nasz Związek. Wymieńmy najważniejsze, chronologicznie odbywające się w roku: luty – bale charytatywne, czerwiec – festyn rodzinny, wrzesień- złaz górski, listopad – biesiada związkowa. 
W między czasie odbywają się inne imprezy takie jak: turnieje piłkarskie w których nasza drużyna zajmuje czołowe miejsca, zawody wędkarskie w których nasi zawodnicy zostali mistrzami i w-ce mistrzami Polski Górników. Bardzo mocno jesteśmy związani z M-GKS „Gwarek” w którym uprawia się boks. Trzon działaczy to działacze związkowi. Nasz Związek jest uczulony na nieszczęścia ludzkie. Braliśmy udział w akcjach pomocy choremu chłopcu, czy pomocy 10-cio osobowej rodzinie którym pożar strawił cały dobytek. Nie sposób to wszystko opisać. Każdy wie, że zw.zaw. udziela pomocy finansowej naszym członkom na bieżąco którzy się znaleźli w trudnej sytuacji finansowej. 
W tej części również chcemy zwrócić uwagę na bardzo ważne działania. Związek Zawodowy nie może się rozwijać jeżeli nie będzie szkolił kadr. Od 2 lat kiedy to Rada Krajowa ZZG w Polsce pozyskała środki finansowe z UE, bardzo intensywnie bierzemy udział w szkoleniach. Udało nam się część szkoleń zorganizować u nas a część odbyło się na Śląsku. W sumie w ciągu 2 lat w szkoleniach wzięło udział 130 osób. Liczymy na to, że chociaż część tych osób zasili kadry związkowe. Część socjalną i szkoleniową pokażemy na ekranach. Tą część przedstawi i omówi w-ce przewodniczący Zdzisław Cichosz.
SZANOWNE KOLEŻANKI  I SZANOWNI KOLEDZY!
Z innych spraw chcę poruszyć kilka ważnych kwestii: pierwsze to stopień uzwiązkowienia na naszej kopalni.

Dwa lata temu pisałem, że do związków zawodowych działających na naszej kopalni należy niecałe 70% załogi w tym do naszego związku około 25%. Walka o prawa załogi kosztuje. Płacą za to głównie członkowie związku. Korzystają wszyscy. Nie znam ani jednego przypadku kiedy ktoś odmówił wzięcia np. „wczasów pod gruszą” które są dzięki zw. zaw. Nie wspominam o płacach czy innych dobrach które są dzięki związkom. 

Związki zawodowe to nie przewodniczący i jego zastępca. To ludzie. Czym więcej ludzi należy do związków tym bardziej Zarząd Kopalni z nim się liczy. Pokutuje pogląd, że jak coś zw. zaw. wywalczą to i tak ja dostanę. Po co mam płacić 30 zł., (bo taka jest średnia składka związkowa). Bardzo często niektórzy przypominają sobie o związkach jak powinie się im noga. Chce bardzo wyraźnie powiedzieć. Nie będzie obrony pracowników nie zrzeszonych. W ciągu dwóch lat do naszego związku wstąpiło 313 osób, zrezygnowało z członkowstwa 12 osób, a na emerytury odeszło 98 osób. Bilans jest dodatni około 200 osób.
 Od 2 lat związek prowadzi bardzo intensywną akcję pozyskania nowych członków. Są spotkania z nowymi związkowcami przy kuflu piwa, wizyty na dole w kopalni również przeznaczamy bardzo duże środki finansowe na zakupy różnych gadżetów promujące związek. Warto przypomnieć, że w tym roku pierwszy raz związek wyprodukował kalendarze. Może nie są jeszcze doskonałe, ale kiedyś musi być ten pierwszy raz, następne będą na pewno lepsze. Nic samo się nie dzieje. Za wszystkim stoją ludzie. 
W tym miejscu chce podziękować w-ce przewodniczącemu Zdzisławowi Cichoszowi, który włożył bardzo dużo energii w nabór nowych członków zw. zaw. Jego działania   i pomysłowość doprowadziło do tego, że do związku zapisało się tyle osób. Żartobliwie powiem, że nie raz trzeba było mu wrzucić wsteczny bieg w dobrym tego słowa znaczeniu. 
Są oddziały które należą do czołówki pod względem uzwiązkowienia. Tam też są ludzie którzy robią bardzo dobrą robotę dla związku. 
Proszę wybaczyć, że nie wymienię wszystkich. Ale są oddziały które należy wymienić: GPD-2 z Majką Toporowicz, G-1 z Danutą Piasecką, MS z Elżbietą Piórowską i Grzegorzem Jadwiżukiem, MD-5 z Ryszardem Bodzakiem. Im szczególnie dziękujemy.
KOLEŻANKI I KOLEDZY !
Działalność związkowa ma charakter bardzo często niepodważalny. Każda sprawa którą należy rozwiązać jest inna. Naszą pracę trudno porównać                     z pracą stałą np. w biurze gdzie co dzień robi się to samo. Musimy być trochę prawnikami, trochę znać się na ekonomii, na funduszu socjalnym i w końcu znać bardzo dobrze systemy płacowe. Nas jest dwóch do codziennej pracy. Z drugiej strony są całe rzesze fachowców. Walka jest nie równa. Proszę się nie dziwić, że popełniamy błędy. Chciałoby się powiedzieć, że ten nie robi błędów kto nic nie robi.

 Kończąc powoli sprawozdanie chcę zwrócić uwagę na kilka spraw. Pierwsza to nabór nowych członków. W tej kwestii nasze zebranie powinno zobowiązać delegatów do bardziej zdecydowanych działań. Drugim problemem z którym przyjdzie nam się zmierzyć to plany Rządu o wydłużeniu wieku emerytalnego. Zapowiada się bardzo długa walka na szczeblu ogólnokrajowym. Jak wiecie chce się nam zabrać prawo do wcześniejszej emerytury. 
Wcale nie jest tak jak niektórym się wydaje, że nie damy się. Przypomnę, że ta spraw dotyczy około 75 tyś. osób. Nam działaczom związkowym pracującym kiedyś na dole zabrano prawa pracownika dołowego już 6 lat temu. Dla porównania naszych sił warto wiedzieć, że np. nauczycieli jest ok. 600 tyś., a lekarzy i pielęgniarek ok. 500 tyś. Tylko od naszej mobilności będzie zależeć czy mamy szanse. Nie należy zapominać, że Rząd od kilku lat robi w mediach nagonkę na górników. W dużej mierze mu się to udaje. W tym temacie nasze zebranie powinno podjąć stosowną uchwałę do Krajowej Rady w Katowicach. Przed nami jeszcze inne problemy np. czas na dyskusje na temat systemów płacowych. Od tego nie uciekniemy. Dzisiaj system na naszej kopalni i w także w  całym górnictwie jest bardzo przestarzały. Gdyby udało się coś zmienić to należy iść w kierunku uproszczenia systemu płac, tak jak to jest w krajach europejskich w których na płacę składa się 3-4 składniki, a u nas jest 26. Być może należy zorganizować dwa lub trzy panele dyskusyjne w których by wzięli udział przedstawiciele Zw. zaw., Zarządu kopalni, niezależni fachowcy od płac oraz pracownicy- przedstawiciele oddziałów. Prawnie, ewentualne zmiany mogłyby dotyczyć tylko nowych pracowników którzy dopiero przyjdą do pracy               w kopalni. Sadzę, że taka dyskusja może zakończyć się do końca tego roku.               A nuż może coś z tego wyjdzie. 
KOLEŻANKI I KOLEDZY !
Nie ma co się łudzić, że praca w zw. zaw. będzie łatwa i przyjemna. Będzie co raz trudniejsza. 
Zmieniający się świat, zachodzące zmiany społeczno-ekonomiczne będą miały wpływy na nasze działania. Zawsze powtarzamy, że ekonomia ma służyć ludziom a nie samej sobie. Kryzys który dotknął Europę - spowodowali bogaci ani biedni. Ale to biedni płacą największą cenę. Wierzę, że nie zabraknie nam siły i zapału do walki o prawa pracownicze i godne życie naszej załogi.
Kończąc serdecznie dziękuję wszystkim członkom Zarządu naszego związku za zaangażowanie w pracę związku, poświęcenie swojego prywatnego czasu. Dziękuję ludziom z poza Zarządu Związku którzy bezinteresownie nam pomagają. Dziękuję członkom Komisji Rewizyjnej, naszej księgowej Maryli Kret, koleżance Urszuli Klejnie, która prowadzi nasze biuro. 
Jak sami widzicie tych osób, żeby Związek mógł działać jest bardzo dużo. Wszystkim jesteśmy wdzięczni.

Dziękuję za uwagę i życzę owocnych obrad.

Przewodniczący ZZG w Polsce
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      Bogusław Szmuc

